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Wiedsń, 26 listopada.
Kolo polskie zebrało się wczoraj wieczorem

0 godz. 7 celem prowadzenia dalszej dyskusyi 
politycznej.

Mowa posła Stwiertni.
TR iceprezes S t w i e r t n i a  zaznaczył, że pre ' 

zydyum Koła polskiego w akcyi swej kierowa­
ło się zasadą polity czną Koła, iż w Austryi nie 
mo/.na rządzić ani przeciw Słowianom, ani prze­
ciw Niemcom. Akcya sanacji parlamentu nie 
miała na cela pogoazeuia dwóch walczących 
narodów o hegemonię w królestwie czeskiem, 
lecz amożliwienie obrad parlamentu1

Tej linii pośredniej — mówił pos. ówiertnia— 
nie opuściliśmy. Zastanawiając się nad położe­
niem pailamentarnem, przyszliśmy do przekona­
nia, że przyczyną wstrzymauia prac parlamen­
tarnych jest nie tylko obstrukcja, lecz także 
n i e z d r o w e  s t o s u n k i  s t r o n n i c t w  p a r ­
l a m e n t a r n y c h ,  któi e umożliwiają utworze 
nie wystarczającej większości parlamentarnej. 
Przypominam, że mieliśmy większość, w której 
decydowało czterech ministrów w sprawach bar­
dzo ważnych.

Z tego powodu akcya nasza ma n a  c e l u  
u s u n i ę c i e  o b s t r n K c y i  i u t w o r z e n i e  
w i ę k s z o ś c i .  — K o n i e c z n y m  do  t e g o  
ś r o d k i e m  j e s t  z m i a n a  g a b i n e t u ,  o 
czem zawiadomiliśmy prezydenta ministrów. — 
W akcyi naszei przyświecała nam myśl prze­
wodnia, że za każdą cenę zatrzymać należy 
trybunę pailamentarną, konieczną dla obrony 
naszych najżywotniejszych interesów politycz­
nych i ekonomicznych, dopóki zmiana konsty- 
tucyi nie zapewni autonomii prawa decydowa­
nia o wszystkich interesacn kraju.

Wstrzymanie obrad parlamentarnych może 
wywołać gospodarkę państwową przy pomocy 
9 JA-go, czego unikać należy ze względu na 
najżywotniejsze interesa kraju. Spotkano się 
ze zdaniem niektórych stronnictw niemieckich, 
że dla nich jest obojętnem, czy istnieć będą 
rządy parlamentarne, czy § ] Ago. Zarazem 
część prasy w.edeńskiej pragnie rządów § 14-go, 
lecz przyczyny tego smutnego wobec parlamen­
tu Indowego obiawu szuKać należy poza parla­
mentem. — Że niektóre stronnictwa niemieckie 
pragną rządów !j 14-go, jest to łatwo zrozumia­
łem wojsc tego, że Ił.emoy aa u, 4 vv swymi l ę ­
kach biurokracyę i zarząd wojskowy.

Rzać również nie bardzo pragnie obrad par­
lamentu, gdyż stosunki węgierskie ułatwią mn 
zadanie w razie niezdolności do pracy parla­
mentu i uwolLią go od krytyki stosunków 
austro-węgierskieb.

Powiedziano, że w Rosyi trzeba szukać opar­
cia dla naszych interesów narodowych, przy- 
czeu często wskazywano na Królestwo Polskie, 
gdzie stosunki ekonomiczne są pomyślniejsze 
dla naszych rodaków niż w naszym kraju. Od 
czasu rewolucji rosyjskiej stosunki ekonomiczne' 
w Królestwie zmieniły się na niekorzyść Pola­
ków, a to skutKiem wrogiego wpływa rządu 
rosyjskiego W jak 1 sposób rząd rosyjski popie­
ra inleresa ekonomiczne ludności polskiej, do­
wodzi telegram nadeszły z Petersburga, dono­
szący. że 166 urzędników kolejowych i poczto­
wych narodowości polskiej, służących przy 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, zostanie wydalo­
nych ze względów politycznych. Nie liczymy 
na pomoc an1 u Niemców ani u Rosji, lecz 
szukajmy sil w sobie.

Oświadczenie posła Ldwensteina.
Pos. L h w e n s t e i n  oświadcza: Opinia pu­

bliczna w kraju nie jest dokładnie poinformo­
wana o akcyi Koła polsKiego, enuncyacye stron­
nictw są szkodliwe, twierdzenie, jakoby Koło 
uprawiało politykę ani.słowiańską, jest niepraw­
d z ie .  Udział w rządzie jest dla nas bardzo 
ważny, stanowisko nasze w monarchii musi być 
utrzymane. Kołu chodzi o to, aby w parlamen­
cie była większość, w której skład wchodziłyby 
umiarkowane elemeuta wszystkich narodów, za­
równo Słowian, jak i Niemców.

Koio polskie nigdy nie pochwalało dcmon- 
stracyj wiedeńskich, zwróconych przeciw Cze­
chom, a u s t a w y  j ę z y k o w e ,  uchwalone w 
czterech Sejmach niemieckich, nie sprzeciwiają 
się a u t o n o m i i .  W akcyi pośredniczącej Kolo 
postanowiło, że p e w n a  r e k o n s t r u k e y a  
g a b i n e t u  j e s t  k o n i e c z n ą  dla możliwości1 
sto orzenia w parlamencie odpowiedniej większo­
ści, Kolo nie zajęło wi ;c wrogiego stanowiska 
wobec Unii. Pośrednictwo miało na celu dzia­
łanie z obu stronami walczącemu Niednostron- 
nie nie można popierać ani Niemców ani Sło­
wian. Niemcom wyraźnie oświadczyliśmy, że 
jednostronnej polityki prowadzić nie możemy.

Mówca polemizował następnie z wywodami 
Stapińskiego w spi awie stosunku do Rosyi
1 stwierdził zgodność opmii w Kolo co do poli­
tyki Koła.

Nagłe zerwanie z rządem i odwołanie naszych 
ministrów — mówił aalej pos. LOwensteii — 
byłoby błędem, tak samo odrzucenie prowizo- 
ryum budżetowego byłoby błędem. Połączenie 
z Unią z u tratą  samodzielnoś< i własnej, byłoby 
również szkodliwe. Akcyę pośredniczącą mnaimy 
prowadzić daiej, zwłaszcza, że i inne stronn* 
ctwa wyraziły uznanie za tę czynność Kola. 
Trzeba wprawdzie zaznaczyć, że pośrednictwo 
nie może trwać w nieskończoność, ścisłego je­
dnak terminu nie można określić.

Mówca przedstawi! w końcu następującą re­
zolucje-

„Kolo polskie wyraża u z n a n i e  p r e z y -
d y u m  z a  d o t y c h c z a s o w a  a k c y ę  po-

ś r e d n i c z ą c ą i  wzywa je, ab  f  a k c y ę t  ę 
p r o w a d z i ł o  d a l e j " .

Dalsze ourauy.
Pos. G e r m a n  zaznaczył, że zgaaza się z wy 

wodami przedmówcy. Zwraca się przeciw rezo- 
lucyi posła Stapińskiego i stwierdza, że żąda­
nie szybidej decyzyi na jedną lub drugą stro­
nę nie odpowiada akcyi pośredniczącej. Unia 
z nami a nawet z socyalistami nie byłaby w sta­
nie stworzyć odpowiedniego programu, do takiej 
zatem większości przystąpić nie można. My dą­
żymy do utworzenia większości, w której skład 
weszłyby umiarkowano stronnictwa niemieckie 
. słowiańskie. Taka większość będzie aktualną. 
S ytuacja w parlamencie polepszyła się i nale­
ży dążyć do skorzystania z tej okoliczności 

Mówca oświadcza, że grupa demnkratyczno- 
narodowa cofa wniosek ks. Kopycinskiego, a 
przyłącza się do rezeiucyi Lowensteina.

Wreszcie zauważa mówca, ze zgadza się w 
zupełności z wywodami pos. Stapińskiego, w któ­
rych ten wzywał, aby pamiętać o tem, że je ­
steśmy też tylko cząstką narodu polskiego.

Pos. B a t t a g l i a  zaznaczył, że mylnem jest 
tłumaczenie jegu wywodów o wpływach berliń­
skich, jakoby liczono się z niemi.

Pos. S t a p i ń s k i  oświadezjd, że z całej dy­
skusji nabrał p r z e k o n a n i a ,  i ż  m e  n a l e ż y  
s i ę  o b a w i a ć ,  a b y  K o ł o  p o ł ą c z y ł o  s i ę  
z N i e m c a m i  p r z e c i w  S ł o w i a n o m .  Wo­
bec tego, że poseł German cofnął rezolacyę, ks. 
Kopycińskiego, mówca cofa także swoją rezo- 
lucyę, tembardziej, ze na wczorajszych wspól­
nych naradach prezydyum Kola z prezydyum 
Unii w sprawie sy tuacji okazało się, iż z a p a -  
p a t r y w a n i a  U n i i  1 K o ł a  s ą  z g o d n e  
i na tej podstawie m o ż l i w e m  j e s t  d a l s z e  
w s p ó ł d z i a ł a n i e .  Mówca cola więc swoją 
rezolacyę, ponieważ ludowcom chodzi o rzecz, a 
nie o sprawy partyjne. W końcu polemizował 
pos. Stapiński z Germanem i oświadczył, że po­
litykę narodowych demokratów wobec Rusinów 
nie uznaje za uzasadnioną i trzymać się będzie 
dalej swojej polityki.

Pos. B u z e k  polemizował z pos. Stapińskim 
i twierdził, że Rusini zaostrzają walkę.

Głosowanie.
posła LdwensteinaW  głosowaniu rezolucyę 

przyjęto jednogłośnie.

- Koniec posiedzenia.
Pos. G ł ą b i ń s k i  oświadczył, że u najbliż­

szym czasie zda sprawę z wyniku prać prezy- 
dynm.

Na tem zakończono posiedzenie.

Wiedeń. Obiega pogłoska, że wczoraj w Kole 
polskiem przed przystąpieniem do .porządku 
dziennego miało przyjść między posłem D o b i ­
j ą  a S t a p i ń s k i m  do  s t a r c i a .  Pos. Dobija 
zarzucił Stapińskiomu, że pogodzi! się z B i l i ń ­
s k i m  dlatego, iż Biliński darował mu 180.000 
kor. podatku od jego banku ludowego w Kra­
kowie. Minister B i l i ń s k i  zaprzeczył temu 
Pos. S t a p i ń s k i  oświadczył, że pieniądze na 
Bank dał D ł u g o s z .

R a d a  p a ń s t w a .
( Telefonem.)

Wiedeń, 26 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa 

prezydent ministrów bar. B i e n e r t h  polemi­
zował z wywodami Kramarza i odpierał zarzut, 
jakoby rząd bvł antyslowiański, oraz jakoby 
przedłożenia rządowe miały wyrząazać komu­
kolwiek krzywdę. Rząd jest przekonany, że te 
przedłożenia mogą stanowić podstawę do możli­
wego porozumienia. Z dotychczasowych mów wno­
si mirister, że istnieje głębsza potrzeba osiąg­
nięcia spokoju w walce narodowościowej, która 
zadaje rany wszystkim ludom, parlamentowi 
i państwu. Rząd z całą energią poprze wszel­
kie w tej mierze usiłowania. Wreszcie apelował 
mówca do Izby, by wnioski nagłe szybko za 
łatwiła i rychło przystąpiła do obrad nad zała­
twieniem prowizoryum budżetowego.

Następnie po przemowie pos. Niklasa, pos 
D n i e s t r z a ń s k i  w jstąpił z twierdzeniem, że 
Polacy nie chcą załatwienia kwestyi narodowo­
ści jwej, gdyż obawiają się. że gdyby tę kwestyę 
załatwiono w duchu równości, musieliby zbyt 
wiele oddać. Wedle zapatrywania prezydenta 
ministrów, istnieją tylko dwie narodowości, któ­
rym w Austryi przysługuje swoboda, t. j. Niem­
cy i Polacy, inni są tylko tolerowani. Obecny 
rząd nie uznaje Rusinów za nic innego, jak 
tylko za podległych Polakom. Cały naród niski 
ma dla obecnego rządu tylko słowa oburzenia

Pos. W e i d e n h o f e r  w odnowiedz’ posłowi 
Kiamarzowi oświadczył, że wiedeńskie demon­
strac je  w lecie były m anifestacją spontaniczną 
przeciwko Czechom, by ochronić charakter nie­
miecki miastu i kraju.

Pos. N e m e c  zarzucał, że rząd jest winien, 
iż Izb* aie jest teraz zdolną do pracy, tak sa 
mo zawinił] i stronnictwa burzuazyine, któreby 
chciał* wykluczyć robotników z życia poli­
tycznego. Sprawa szkół dla mniejszości powin­
na być rozwiązana w drodze ustawy państwo­
wej.

Pu przemowie pos. Langa, pos. K u r y ł o  
w i c z  oświadczył, że rząd br, Bienertha, który 
się poddaje tylko woli Niemców, nie jest zdol­
ny do rozwiązania kwestyi językowej. Sprawa 
językowa w G alicji dotychczas nie ,.est rowią- 
zaua, ale smutne położenie kraju pov..nuo oba 
narody złączyć do wspólnrj pracy. Następnie 
omawiał stosunki jęzjUowe w sądach wscho- 
duio-galicyiskich. żądał ustawowego uznania

literackiego języka rosyjskiego * utworzenia 
katedry dla literatury rosyjskiej we Lwowie

Po przemowach pp. GrO.ssla i Grafer.auera, p. 
C h o ć  oświadczył,., że uważa wniosek p. K ra­
marza za centralistyczny. Co ao wniosku Per- 
gelta, to przekaza ne rządowych przedłożeń ję­
zykowych komisyi stronnictwo mówcy uważa 
za nie nadające >ię do przyjęcia. \V mowie 
Kramarza me byle wzmianki o gwarancjach, 
pod jakimi naród czeski mógłby ewentualnie 
brać udział w rządzie koalicyjnym. Stronnictwo 
mówcy rozumie przez zmianę systemu zmianę 
konstytucyi centrMistycznej, zmodernizowanie 
konstytucji Kroić ; wa czeskiego i w końcu znie- 
s.cnie § 14. Dopóki to me nastąpi, mówca ra­
dzi nie wypuszcza',, z ręki broni obstrukcyjnej, 
albowiem przy niecnych wnioskach nagłych 
rzeczywiście chodzi o obstrukcyę.

P. K o t l a r z  zarzucił, że Niemcy czeccy dą­
żą konsekwentnie do połączenia się z państwem 
niemieckiem. Związek wszechniemiecki w Niem­
czech utworzył też szereg filij w Austryi, a dr 
Tita, prezydent niemieckiej Rady narodowej 
w Czechach, oświadczył, żo dążeniem Niemców 
jest rozszerzyć granice państwa tak daleko, do- 
kąd sięga język n emiecki.

Pos L a g i  n i  a oświadczył, że Unia słowiań­
ska Uice wszystko uczynić, aby parlament mógł 
wrócić do normalnej pracy.

Po przemowie p. Rollera o b r a d y  p r z e r  
w a n o.

Kom c nosledzenia.
Pos. D i a m a n d  w zapytania do prezydenta 

przypomina, że na ostatniej sesyi rząd przedło­
żył Izbie p r o j e k t ,  u s t  a w y n a 11 o w e j, któ­
rą komisya ekonomiczna przyjęła z kilku zmia­
nami. Z powodu nagłego zamknięcia sesyi, Izba 
nie mogła już ustawy załatwić, tymczasem mi­
nister skarbu na podstawie uchwały kom isji 
przedsięwziął iLwestycye ńa 15 miłionów koron. 
Zaszły jednakże różne rzeczy, które wskazują 
na to, że zdanie ministra skarbu, iż trzymał się 
uchwały kom L/i, r.ie odpowiada faktom. Mini­
ster poczynił szereg zarządzeń, które zmieniają 
układ, zaw artj między ministerstwem kolei a 
Związkiem producentów naftowych, na nieko­
rzyść państwa. Rząd powziął inieyatywę do u 
tworzenia zjednuczeń przemysłowych, które się 
muszą zmienić na zwykłe kartele. Rząd wogóle 
tak postąpił, jak  {. dyby z pewnością liczy! na 
to, że Izba nie będzie miała sposobności kon­
trolowania jego kroków. W mowie budżetowej 
oświadczył mmistf skaibu, ze w najkrótszym 
czasie przeułoży pouownie ustawę nafLową, co 
jednakże dotychczas się nie stało. Wobec tego 
parlament nie może milczeć Mówca zapytuje 
prezydenta, czy chce wezwać ministra skarbu, 
aby ustawę naftową przedłożył Izbie w duchu 
uchwał, powziętych przez komisyę gospodarczą.

P rezjdent oświadczył, że wydaje ma się od- 
powiedniem i stosownem do postanowień regu­
laminu, aby to zapytanie nastąpiło w f o r m i e  
i n t e r p e l a c y i  do ministra.

Pos. L e c h  e r  1 tow. zgłosili in terpelację 
wzywającą rząd do wypowiedzenia Węgrom u- 
muwy o walncie. Pos. N i e d r i s t  i tow. zgło­
sili wniosek o zmianę ustawy co do emerytur 
ministrów w tym kierunku, aby ministrowie 
dopiero po trzech latach urzędowania otrzymy­
wali emerytury Izba przekazała następnie sze­
reg przedłożeń rządowych komisyom bez pierw­
szego czytania.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się dzi­
siaj o g. 1 1  przed południem.

S y t u a c y a .
(Teł. „N. Reformy

Wiedeń, 26 listopada.
Wczoraj po południu odbyła się d ł u g a  n a ­

r a d a  p r e z y d y u i i  K o ł a  p o l s k i e g o  z 
p r e z y d y u m  Uiffi i  s ł o w i a ń s k i e j .  Wia­
domość podana przez „N. Fr. Tressc", jakoby 
Koło polskie ucbwmlifo glosować za wnioskiem 
nagłym yos. Pergelta. żądającym przekazania 
wniesionych przez rząd ustaw językuwych bez 
I czytania do komisji, nn jest prawdziwą. Ro­
kowania Koła, toczące się z Unią słowiańską 
i ze stronnictwami n :emieckimi, poświęcone są 
usunięciu trudności, jakie powstały z powrodu 
głusowania nad wnioskami nagłymi. K o ł o  
j e s t  p r z e c i w n e  w n i o s k o w i  P e r g e l t a  
z p r z y c z y n  a u t o m i c z n y c h  Taksamo Ko­
ło jest przeciwne wnioskom nagłym Rusinów. 
Nie wiadomo także, czy Koło ze względów au­
tonomicznych zdecyduje się głosować za wnio­
skiem nagłym Kramarza. Uchwały w tym kie­
runku jednak jeszcze niema.

N i e m c y  odgrażają się, że n a  w y p a d e k  
o d r z u c e n i a  n a g ł o ś c i  w n i o s k u  P e r ­
g e l t a ,  wysnują z tego n a j o s t r z e j s z e  
k o n s e k w e n e y e .  — Natomiast z e  s t r o n y  
c z e s k i e j  oświadczają, ż e w  r a z i e  p r z y ­
j ę c i a  n a g ł o ś c i  w n i o s k u  P e r g e l t a ,  
C z e s i  p r z e j d ą  o d r a z a  do  b e z w z g l ę d ­
n e j  o b s t r u k c y i  i nie dopuszczą do dal­
szych obrad parlamentu. Jak  wiadomo, burzli­
wa obstmkcya w styczniu r. b. wybuchła wła­
śnie z powoda wniesienia ustaw językowych i 
żądania pizekazania ich komisji bez I czyta 
ma. Ze strony czeskiej podnoszą, że dyskusja 
nad wnioskiem nagłym Pergelta sprzeciwia się 
regulaminowi, który postanawia, ze przedłożenia 
rządowe mogą być odesłane do komisji bez 
I  czytania, jeżeli ani jeden poseł temu się nie 
sprzeciwi. Sądzą, że gdyby wniosek Pergelta 
uzyskał nawet większość, to zawsze jeszcze nie 
będzie tu jednomyślności, tak, że pod żadnym 
warunkiem ustaw tych bez I czytania do ko­
m isji nie będzie można odesłać,

Widoczne są starania stronnictw, aby żaden

z obecnych wniosków nagłych nie otrzymał 
większości dwóch trzecich.

2 *  P t i m y .
(Tel. pet. ag. tel.).

Petersburg Dama przyjęła jednogłośnie wnio­
sek domagający się interpelacyi w sprawie 
w y d z i e r ż a w i e n i a  t e r e n ó w  n a f t o w y c h  
generał-majorowi Senia winowi i starszym łow­
czym cesarskim Mamantowowi i Eutuzowowi- 
Tułstojowi. Minister handlu T i m i r j a z j e w, 
który po  r a z  o s t a t n i  j a k o  m i n i s t e r  
h a n d l u  zabrał głos, oświadczył, że zapatruje 
się na tą  interpelację bardzo poważnie, ponie­
waż została postawioną nie tylno przez lewicę, 
ale także przez paździermnowców W prasie 
powtarzano p o g ł o s k i  o p a n a m i e  i wyrażo­
no obawy, że minister nie zechce dać odpowie­
dzi na tą  interpelację. Wobec tego uwrnża mi­
nister za obowiązek swój przedstawić sprawę 
obszernie. Minister w jednogodzinnem przemó­
wienia wywodził, że rząd nie postąpił nielegal­
nie i że car wyraźnie zatwierdził te dzierżawy. 
Łaska monaisza jest we wszystkich państwach 
konstytucyjnych uznaną prerogatywą. Jeżeli 
kiedykolwiek — mówił minister — łaska mo­
narchy dostała się w udzielę jego wiernym słu­
gom, to Rosya z pewnością skutkiem tego nie 
ucierpi.

Duma postanowiła otworzyć natychmiast dys­
k usję  nad odpowiedzią ministra. Październiko- 
wiec D i m i t r i u k o w  omawiał r o z p o r z ą ­
d z e n i e  c a r s k i e  wydane w tej sprawie. P r e ­
z y d e n t  p r z e r y w a ł  jego przemówienie, pro­
sząc, aby osoby panującego nie wciągał do dys- 
kusyi; nie ma 01. wprawdzie prawa przerywać 
ministrowi, jednakże jest jego obowiązkiem prze 
rywać mówcy. — Dalszy ciąg dyskusyi odbę­
dzie się we środę.

nistrów jako zmyślone; w szczególności wiado 
mość o jakichś punktacjach, odczytanych przez 
cesarza na Radzie koronnej opartą jest tylko 
na kombinacyach.

Budapeszt. Partya Jnstna uchwaliła wybrać 
komitet dla z a a r a n ż o w a n i a  d e b a t  o b- 
s t r n k e y j n y c h  na wypadek, g d y b y  r z ą d  
p r z e d ł o ż y ł  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e .  
Wyrażono też przekonanie, że odbycie posie­
dzenia 16-godzinnego jest wykluczone, ponie­
waż rząd nie ma za sobą większości dwóch 
trzecich posłów.

F rćl bisie ar śni
Belgrad, Wczoraj o godz. 2 ruin

F e f b l i .
15 przybył

Telegra
z dnia 26 listupaua.

Wiedeń. W  gmachu parlamentu zjawiła się 
wczoraj deputacya fabryk budowy wagonów i 
lokomotyw we Florisdorf, W iener Neustadt, w 
Lineu i w Pradze, prowadzona przez pp Adle­
ra i Pernerstorfera i udała się do prezydenta 
ministrów oraz ministrów skarbu, laudlo i ko­
lei, aby przedstav'ic im spiawę 
r o b o t n i k ó w  owych fabryk, wywołanego 
b r a k i e m  z a m ó w i e ń .  Minister kolei odpo­
wiedział, że ministerstwo ułożyło program in ­
westycyjny na lat 5 i chętnie go przeprowa­
dzi, więc też jego zamówienia nie zostały skre­
ślone, tylko na razie ich jeszcze nie wydano. 
Prezydent ministrów wskazał na to, że pań­
stwowe zamówienia nie wystarczyłyby; dla zu­
pełnego zatrudnienia fabryk byłby raczej po- 

eksport, który jednakże z powodu izo- 
handlowo-politycznego Austryi jest 

zagrożony Minister kolei oświadczył 
że s k o r o  t y l k o  p a r l a m e n t  u- 

c h w a l i  p r o w i z o r y u m ,  wtedy natychmiast 
n a s t ą p i  z a m ó w i e n i e  r z ą d o w e  na 135 

i 117 tendrów ogólnej wartości 
koron, oraz 1411 wagonów za cenę 
K

ta  w powrocie do Sofii król F e r d y n a n d  buł­
garski i udał się do królewskiego konaku, gdzie 
zabawi jako gość króla. Odwiedź ny mają czy­
sto prywatny charakter. Król Ferdynand skła­
da tu po raz pierwszy wizytę.

B tlgrad. Powitanie króla Ferdynanda na 
dwrorcu przez króla Piotra było bardzo serde­
czne Po powitaniu obaj królowńe udali się w 
otwartym powozie do pałacu, przyczem jechano 
nie najkrótszą drogą, na której ustawiony był 
kordon żandarmeryi, lecz przez inne ulice Pu­
bliczność urządziła owacyę dla króla Ferdy­
nanda. Po południu przyjmował król prezyden­
ta  ministrów Pasicza. wizyta miała charakter 
prywatny.

Belgrad. Król F e r d y n a n d  konferował 
ministrem spraw zagranicznych, M 1 1 o v a- 
n o w i c z e m ,  prez. ministrów P  a s i c z e m  i 
szefem sekcyi w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, P a i a j k o w i c z e m ,  jakoteż z tutejszym 
posłem bułgarskim. Król odjechał zamiast o g. 
5 po południu, o godz. 7 wieczór, odprowadzo­
ny na dworzec przez króla Piotra, następcę 
tronu i ministrów1. Pożegnanie było bardzo ser 
deczne.

Niemcy i AngUa,
Londyn. Na bankiecie urządzonym przez lon­

dyńską Izbę handlową przemawiał przybyły ja ­
ko gość wiceprezydent niemieckiego parlamentu 
K a m p f .  Podniósł on, że teraz okazuje się po­
nownie, jak  prawdziwem jest twierdzenie, że 
handel Jest pionierem cywinzacyi. Powodzenie 
handlu międzynaiodowego zależy od przyja­
znych stosunków między osobami 1 narodam i 
Przyjaciele niemieccy mówcy 7 wdzięcznością 
przyjmują starania londyńskiej Izby handlowej 
około zbliżenia obu krajów i wszystko uczynią, 
aby rietylko przyjazne ale nawet serdeczne 

w y  a a la ,n i  a j stosunki utrzymywać z narodem angłeiskiui.
Ambasador niemiecki br. W o l f - M e t t e r -  

n i c h wywodził, że zebranie to pokaźnie świa­
tu, iż stosunki handlowe między oboma krajami 
są najbardziej przyjazne i wyraził nadzieję, że 
b^dą one wzorem także dla ogólnycń stosun­
ków między oboma narodami, przyczyniając się 
przez to nie tylko dla ich pożytku, ale i dla 
pokoju świata

trzebny
lowania
obecnie
jeszcze,

lokomotyw
15.100.000
15.200.000

R^sya przeciw Austryi.
Wiedeń. Wubec ponownych wiadomości o 

w z m a c n i a n i u  w o j s k  r o s y j s k i c h  n a  
g r a n i c y  a u s t r y a c k i e j ,  donosi „N. Freie 
Presse": W wiedeńskich kolach wojskowych 
wiadomości te potwierdzają, dodając, że zarzą­
dzenia te n i e  m a j ą  z n a c z e n i a  a k t u a l ­
n e g o .  Chodzi tu o zamierzone już oddawm. na­
gromadzenie wielkiej ilości wo^k i o z m o d e r ­
n i z o w a n i e  s t r e f y  f o r t e c z n e j  od Rewlu, 
przez Wilno i Brześć Litewski aż do avijowa

Cesarz Wfltaelm w tf.fiiin u.
Berlin. Dzienniki potwierdzają, że niemiecka 

para cesarska uda się na w i o s n ę  p o n o w n i e  
z w i z y t ą  do  W i e d n i a .

frzew ićztem e zwłok Ludwika
Kyssutba.

Buoaoeszt. Wczoraj odbyła się uroczystość 
przewiezienia zwłok Ludwika Kossutha do mau­
zoleum, w obecności całej rodziny Kossutha, 
wszystkich posłów i licznie z całego kraju przy­
byłych deputacyj. Podczas ceremonii kościelnej 
biskup ewangelicki Scholz. wygłosd mowę, w 
której między innemi /.aznaczyl, że jeżeli nie­
którzy uważają uczczenie Kossutha za manife- 
stacyę rewolucyjną, to jest to nieslusznem, gdyż 
każdy naród powinien czcić swoich wielkich ludzi. 
Prezydent ministrów Wekerle złożył wieniec na 
trumnie Kossutha, mówiąc Na znak prawdzi­
wej czci i pietyzmn składam ten wieniec imie 
niem ministerstwa na trumnie wie^iegu bojo­
wnika odrodzeniu ojczyzny.

Przeshenie wąg!ersWe.
Budapeszt. Wobec przygnębienia panującego 

w obozie rządowym, partya Justha wyraża 
wielką nadzieję, że przesilenie weźmie ob ći 
korzystny . przypuszcza, że nie jest wykluczę 
ne, iż partya Justha powołana, będzie do rzą- 
dti-w. W tym celu porozumie się partya Justha 
z partyą hr. Stefana Tiszy powołanego do ce­
sarza

Wczoraj przybyli do Budapesztu referenci 
austryackiego ministerstwa skarbu dla rozpo­
częcia rokowań w sprawie podjęcia wypłat go­
tówką 1 odnowienia przywileju bankowego.

Budapeszt. Węg B. kor. oznacza szczegóły 
ogłoszone w dziennikach o ostatniei Radzie mi­

B ri.lvt frabcnski.
Paryż. Izóa p r z y j ę ł a  d z i a ł  b u d ż e t u  

m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t i  z ń y c h  
(„Fundusz dyspozycyjny11), przy którym B r i an d  
p o s t a w i ł  k w e s t y ę  z a u f a n i a .  364 głosa­
mi przeciwko 25 głosom

Następnie przyjęto resztę rozdziałów działu 
„ministerstwo spraw wewnętrznych":

Kp&dsiei waisiycb dokumentów.
Londyn. Dzienniki donoszą o śmiałem w ł a ­

m a n i u  do  m i e s z k a n i a s e k r e t .  r z a  s t a ­
n u  K n o x a ,  znajdującego się pod Londynem. 
Knux zajmował się pilnie studiowaniem bar­
dzo ważnych kwestyj międzynarodowych i w 
ostatnich dniach otrzymał z W a s z y n g t o n u  
b a r d z o  w a ż n e  d e p e s z e  Wczoraj zauwa­
żono jakiegoś eleganckiego młodzieńca, który 
ustawicznie kręcił się kuło willi Fnoxa. Zaga 
dnięty przez polieyanta, co tu robi. młodzieniec 
ów oświadczył, że się z a b ł ą k a ł .  W  parę go­
dzin później okazało się, że d o k a n c e l a r y i  
K n o x a  d o k o n a n o  w ł a m a n i a  i zabrano 
najważniejsze dokumenta państwowe, 

na konsulów rosyjskichN a p a d
w Persyl.

Londyn. Biuro Reutera dunosi z Sz)>as w Per- 
syi: K o n s u l o w i e  r o s y j s c y  Pasek i Ra- 
dlumowskij zostali w podróży do Buszir n a p a ­
d n i ę c i  p r z e z  p l e m i o n a  k o c z o w n i c z e .  
Jednego kozaka rosyjskiego zabito, a zranu.no 
jednego kozaka rosyjskiego i dwóch perskich.

Podjęcie działać wojennych w Flr 
roku.

Madryt. W ministerstwie wojny oświadczają, 
że poczyniono w s z y s k i e  p r z y g o t o w a n i a  
d l a  p o n o w n e g o  p o d j ę c i a  o p e r a  r y j  w 
M e i . 11 i, które w k r ó t c e  nastąpią.

StrajK ai Akademii sztuk pigkngcti.
Wczoraj przed południem, jak to już donosi­

liśmy, powróciła z W iednia delegacja strajku­
jąc! młodzieży, wysłana tamże przez komitet 
strajKovy, celem przedłożenia swoich nostula- 
tów posłom, oraz przedstawicielom rządu De­
putacya, jak  się informujemy, była na posłu­
chaniu u m inistra dla Galicyi dra D u l ę b y ,  
n ministra oświaty, u szefów sekcyi w mini­
sterstwie oświaty pp. F b i s t e r a  i F O s c h a ,  
u prezesa Koła polskiego dra G ł ą b i ń s k i e -  
g o, n posłów dra Ignacego P  e 1 e 1 e a z  a, lgLa- 
cego D a s z y ń s k i e g o  i innych. — Delegaci 
wszędzie doznawali nader przychylnego przyję­
cia. Zwrócono jednakże młodzieży uwagę, aby 
powróciła do pracy, powołane zaś czynniki do­
łożą wszelkich starań, aby rażące braki w A ka-
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demii sztuk pięknych usunąć i zapewnić mło­
dzieży odpowiednie warunki pracy. W  tym też 
celu przybyć ma do Krakowa komisya z ramie­
nia ministerstwa oświaty, która zbada stan k ra ­
kowskiej Akadem i sztuk pięknycn.

Charakterystycznera jest oświadczenie dane 
delegatom przez polityczną reprezentacyę pol- 
SKą w Wiedmu, że  d y r e k e y a  k r a k o w ­
s k i e j  A k a d e m i i  n i g d y  n i e  z w r a c a ł a  
s i ę  do W i e d n i a  w s p r a w i e  p o t r z e b  
z a k ł a d u

Również dowiedziano się, że z a m k n i ę c i e  
A k a d e m i i  n i e  n a s t ą p i ł o  z r o z p o r z ą ­
d z e n i a  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .

W sprawie strajku w Akademii w ueśii wczo­
raj w Izbie posłów posłowie D a s z y ń s k i  i 
D i a m a n d  do ministrów oświaty i skarbu in- 
terpelacyę, w której powołując się na memo- 
ryał młodzieży strajkującej, oświadczają

Niesłycnaną i oburzającą rolę wobec tych roz­
paczliwych stosunków Akademii odgrywa je j dy­
rektor Ja lian  F ała t, powszechnie nielubiany, ów 
były malarz nadworny \Viiheima II, nie troszczy 
się przedewszysekiem wcale o Akademię sobie po­
wierzoną i przez ostatnie dwa lata nie pojawił się 
na żadnym kursie szkoły. Profesorów zaś i ucz­
niów, domagających się bodaj niezbędnych reform, 
uspokajał obietnicą, że wkrótce zamierza ustąpić. 
W  ten sposób paraliżował wszelkie żądania pole­
pszenia stosunków, aż doprowadził do żywiołowego 
wybuchu niezadowolenia — do strajku. Zaproszo­
ny jako dyrektor na zgromadzenie uczniów, gdzie 
miano omawiać potrzeby Akademii, n 'e  przyszedł 
na zgromadzenie, a kiedy po w jbuchu s tra jkow y 
jechał do W iednia, przysyłał telegraficzne wiado­
mości, które ni6 obiecywały żadnych zmian, a ty 1 
ko w ostrym, prowokującym tonie wzywały ucz­
niów do zaniechania strajku. Nawet konserwaiy 
w ny „Czas" stanął w tej sprawie po stronie żą­
dań uczniów, a przeciwko dyrektorowi Akademii.

Jeżeli rząd ma zamiar doprowadzić do ukończę 
nia strajku uczniów Akademii, należy zapewnie 
ich, jakoteż i całą wraz z nimi zaniepokojoną opi­
nię pubpezną, że dotychczasowe niesłychane zanie­
dbanie krakowskiej Akademii zo=tani6 usunięte i to 
w jak najkrótszym czasie.

Dlatego interpelanci zapytują: czy pp m inistro­
wie oświaty i skarbu skłonni są:

1) Zapomoeą doraźnych środków usunąć najbar­
dziej piekące braki w Akademii sztuk pięknycn w 
Krakowie?

2) Czy sk łonu  są wstawić w budżet państwowy 
odpowiedne kwoty na całkowite uposażenie tejże 
Akademii wedle nowoczesnych wymagań?

Delegaci po powrocie do Krakowa wysłali do 
ministra dra Dulęby telegram z zawiadomie­
niem o zamknięciu Akademii i o niemożliwości 
wobec tego podjęcia jakichkolwiek kroków.

W  dniu wczorajszym komitet strajkowy od­
był dwa posiedzenia, na których przeprowadzo­
no dyskusję nad sprawozdaniem delegatów. — 
Następne posielzeuie komitetu odbędzie się dzis, 
na którem przygotowane zostaną wnioski, z któ­
rymi komitet wystąpi na wiecu ogólnym ucz­
niów Akademii w sobotę 27 b. m.

Oo do dalszego stanów iska to, jak  się infor­
mujemy, objawiać się zaczyna t e n d e n e y a  
z a  p o w r o t e m  do  p r a c y  Młodzież bowiem 
chce dać dowód, że strajk  rozpoczęła jedynie 
z ważnych i zasadniczych przyczyn. Obecnie 
gdy dano jej btz współudziału dyrekcji przy 
rzeczeuia zm i.ny dotychezasowych warunków 
uanki, — pragnęłaby choć w ciężkich warun­
kach, przeczekać do chwili poprawy na lepsze.

V; czoraj po południu w westybulu Akademii 
sztuk pięknych wywieszone następujące ogło­
szenie dyrekcji zakładu:

Dyrekeya Akademii Bztnk pięknych zawiadamia, 
że Eksc. pan m i n i s t e r  w y z n a ń  i o ś w i a t y ,  
u z n a j ą c  z a m k n i ę c i e  n a u k i  w A k a d e m i i  
j a k o  z a r z ą d z e n i e  p r o w i z o r y c z n e ,  pole­
cił djrekcyi w e z w a ć  r a z  j e s z c z e  u c z n i ó w

d o  p o d j ę c i a  n a n k i .  W  razie niezastosowania 
się do tego ostetecznąg) wezwania, a mianowicie 
n a j p ó ź n i e j  do  29 l i s t o p a d a ,  nastąpi defi­
nitywne zamknięcie.

C. k. dyrektor J. Fałat, 
Ogłoszenie powyższe nastąpiło wskutek roz­

porządzenia ministerstwa oświaty.
W razie więc powzięcia przez sobotni wiec 

uczniów uchwały powrotu do pracy, s t r a j k  
z a k o ń c z y  s i ę  p r a w d o p o d o D n i e  w p o ­
n i e d z i a ł e k .

i&onika.
Dziś:

Kraków, piątek 26 listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Sylw estra op. i 

P iotra aJeks.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 12, zachód o godz. 3 m. -14: 
długość dnia godzin 8 min. 32.

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  „Lady 
F rederick".

T e a t r  l u d o w y :  „Nitoućne".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. Mickiewicza:

0  godz. 7 wieczór p. Tadeusz Grabowski: „Ludwik 
Gaj i odrodzenia Chorwacyi"

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e  w auli I  szkoły realnej o godz. 6 wiecz. 
D r Stanisław  Turowski: vV ramach Towiańskiego
1 Calderona: „Ks, M arek", „Sen srebrny", „Ksią­
że Niezłomny".

K u r s  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  w szko­
le im. Kochanowskiego (Loretańska 16) od 3 — 4 
oroL A. Krzemecki; Chemia ferm enta:y i i w ina 
owocowe; od 4 — 5 dr Teslar. Zestawienie potraw ; 
od 5 — 7 doe. dr Michai Seńkowski: Chemia i ba- 
kteryologia w przerobie materyałów spożywczych 
w kaebni.

K o n c e r t  ku czci Zygmunta Noskowskiego w 
sali starego teatrn  o g. 7 i pół wieczór.

O d c z y t  p Grzegorza G lassa „Zadania odbu­
dowy dneha w dzisiejszej Polsce" o g. 8 wieczór 
w „Spójni" (Rynek 13).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „To szczyt 
wszystkiego".

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 29 b. m. o godz. 6 wieczoiein. Na po­
rządku dziennym: Czł. St. Smolka: „P lan  refoimy 
adm inistracyjnej i rozwinięcia konstytucyi w K ró­
lestwie Polskiem "; prof. A. Krzyżanowski: „P ie­
niądz". Następnie odbędzie s 'ę  posiedzenie admini­
stracyjne.

Wybory do sądu przem ysłJW B gu. Namiestni 
ctwo rozpisuje wybory uzupełniające asesorów i ich 
zastępców do sądu przemysłowego w Krakowie i w 
Podgórzu, w miejsce członków ustępujących z dniem 
1 lutego. Pracodawcy przemysłowi w Krnkowie ze­
chcą celem wypełnienia druków do spisu robotni­
ków zgłosić s>ę bezzwłocznie do ekspedytu magi­
s tra tu  tatejszego, a następnie wypełnione spisy zło­
żyć w ekspedyc e do dnia 3 grudnia 1909.

Z koł gó niczych. Dnia 20 b. m. odbyło się
w sali hotelu „pod Różą" w Krakowie liczne ze­
branie górniczych dyrektorów i inżynierów z k ra ­
kowskiego Zagłębia, w cela pożegnania ustępujące­
go naczelnika krakowskiego urzędu górniczego, 
radcy górniczego Ferdynanda Jastrzębskiego, prze­
niesionego do starostwa górniczego, a  równocześnie 
przyw itanie nowego naczelnika, radcy górniczego 
dra Midowicza, przeniesionego na to stanowisko 
z urzędu górniczego w Drohobycza. W  uroczystości 
tej, która miała przebieg o niezwykle serdecznym 
nastroju, wzięli udział wszyscy urzędnicy starostw a 
górniczego z radcą dwora drem Rielem na czele, 
urzędnicy salin wielickich i delegat ze Śląska

anstryaokiego inżynier hutniczy Bnzek. Z okazyi 
uczczenia zasług raacy górniczego F . Jastrzębsk ie­
go, położonych około rozwoju przemysłu górniczego 
w krakowskiem Zagłębia wcglowein, złożyli człon­
kowie zebrama kwotę 340  K na fundnsz wycie 
czek naukowych dla biednych uczniów szkoły gór­
niczej w Dąbrowie.

Sekretarzem kongregacyi KuplecKiej w K ra­
kowie zamianowany został w miejsce śp. Adama 
Kayzego, p. W ładysław K u r z a w a ,  uizędnik Kasy 
Oszczędności m. Krakowa.

Odczyt prof. Bochenka na tem at: „O gruczole 
przytarczow ym 1 odbędzie się dziś o godz. 7 wie­
czorem w sali biblioteki medyków w  gmachu No­
wodworskim (uh św. Anny 1. 12).

1 E le iite ry i. W  niedzielę, 23 b. m., odbędzie 
się zebranie towarzyskie członków w lokalu przy 
ulicy Mikołajskiej 1. 3, zagajone referatem  na te ­
mat „sprawy bieżące E lenteryi", poczem nastąpi 
zubawa towarzyska, — Początek o godz. 7 wieczo­
ra m.

Koło pedagogiczne U. U. J. na osiatni«m wal- 
nem zgromadzeniu, po udzielenia absolutoryum n- 
s ępojącemu W ydziałowi, wybrało nowy W ydział, 
do którego weszli pp,: Bizańsld jako prezes, Bo­
husz Siestrzeńcewiczówna, Smółtowa, W iegner, Cy­
wiński i Staniewski ja ro  wydziałowi; do komisyi 
kontrolującej: K. Chojeaki, Massalski i Lubecki.

Znaczna kradzież. W czoraj wieczorem na dro­
dze między Krakowem a Bielanami skrsdzlono z 
powozu w alizę , zaw ierającą różne kosztowności. 
Poszkodowanym jest jeden z bawiących gości we 
dworze w Piekarach. Zawiadomiona o kradzieży 
polieya krakowska rozpoczęła natychm iast śledz­
two za sprawcami kradzieży —■*> W ostatnich cza­
sach w miejscowościai h pod Kiakowem wydarzyło 
się kilka znaczniejszych kradzieży, dokonywanych 
przez różne indywidua, które korzystając z nie­
uwagi jadących, ściągają z powozów i furmanek 
włościańskich, co tylko im w pajnie w rękę. Mię­
dzy innymi okradziono onegdaj w ten sposób radcę 
sądowego p. Zacharyasza z Myślenic.

Z lwowskiej Rady miejskiej. Ze Lwowa te le­
fonują nam: N a początku wczorajszego posiedzenia 
Rady miejskiej zajmowano się jeszcze spraw ą rad ­
nego Schleyena. R. Laskownirki oświadczył imie­
niem klnon reform y: „Z powoda w ystąpienia r,
Schleyena, powziął klub uchwałę, w yrażającą p rze­
konanie, że uchwała Rady miasta w sprawie Schleye­
na była po części wynikiem party jnej tenden­
cyjności, a po części osobistej niechęci do radnego 
Schleyena, oraz że sprawa ta  mogła być jedynie 
załatwiona i rozstrzygnięta przez sąd honorowy, 
którego zwołania klub reformy się domagał. —  
Klub wyraża nadzieję, że Schleyenowi powiedzie 
się wykazać niesłuszność czynionych mu zarzutów". 
Niektóre ustępy tego oświadczenia przyjęto głośnem 
sykaniem i okizykami: Oho!

W  rogu sali obrad odbyła sią na prędce narada 
przewodniczących klubów, w której zabrał głos r. 
Biechońskl i zaprotestował w im ienia wszystkich 
3 innych klubów przeciw temu, Jakoby w sprawie 
Schleyena większość Rady miejskiej kierowała się 
osubistą niechęcią lab tendencyjnością party jną. —  
Oświadczenie to przyjęto oklaskami.

Następnie załatwiono szereg spraw  bieżących.
Ks. biskup Bandurski, o którego chorobie swo­

jego czasu douos.liśmy, powrócił już do zdrowia 
i objął swoje obowiązki duszpasterskie.

Z d erzen ie  pociągów. Z Czerniowiec telegrafu­
ją . W czoraj wieczorem nastąpiło na głównym dwor­
cu z powooa silnej mgły zderzenie pociąga osobo­
wego, który jechał do Nowosielicy, z innym pocią­
giem. Z podróżnych trzech je s t ciężku rannych, a 
17 lekko.

Zjazd Izb lekarskich. Z W iednia telefonują- 
W czoraj otw arto ta  austryacki zjazd Izb lekar­
skich.

Zamach trucloielskl w  Wiedniu. Z W iednia 
telefonują: W  Sprawie usiłuwaoego otrucia oficerów 
donosi „Korresp. W ilhelm ", iż władze posiadają 
pewne przypuszczenia, wypływające z podobieństwa
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pisma. Dotyczące władze prow alzą te i  śledztwo 
w kierunku podejrzeń i prawdopodobnie w  naj­
bliższych dniach a  nawet goazinacn spraw a może 
doznać wyjaśnienia.

W iedeńska polieya, jak to już wczoraj podaliśmy, 
nadesłała do policyi krakowskiej kilkanaście owych 
reklam hektografowanych, jakie „Charles F ran cis"  
rozsyłał wraz z pastylkami do oficerów. W prawdzie 
w Galicyi 2 czy 3 oficeruw miało otrzymać owe 
tajemnicze pizesyłki z pastylLami trującem i, je ­
dnak, według nowych iaf&rmacyj, w obrębie K ra­
kowa żaden z oficerów me otrzym ał takiej prze­
syłki.

Obchód Słowackiego w Paryżu. Z Paryża 
donoszą: W  dniu 20 b. m. odbył się tu ta j s ta ra­
niem Tow. francusko-polskiego ęL’as80ciation franco- 
polonaise) obchód setnej rocznicy Słowackiego. Sala 
przybrana byta flagami o barwach francuskich 
I polskich oraz polskim herbem. Pierwszy przema­
wiał p. B arris, w krótkich a gorących słowach 
składając hołd polskiemu wieszczowi. Po nim p. 
Wacław Gasztowt odczytał życiorys Słowackiego, 
przeprowadzając paralelę między trójcą naszych 
poetów: Mickiewiczem, Słowackim i Krasińskim 

Wiktorom Rego, Lam artinem i Mussetem, Odna­
lazł także wspólne cechy między Słowackim a ma­
tematykiem i filozofem z X Y II w Pascalem. Obaj 
żyli po la t  39 i  jak  ta ieu t polskiego geniusza 
przyćmił mesyanizm, tak  na twórczość francuskiego 
myśliciela ujemny wywarł wpływ jansenizm. Obaj 
nmarii młodo i zawsze młodzi żyć będą w nmy ■ 
słach potomnych.

By dać niejakie pojęcie o utworach Słowackie­
go, p. Gasztowt odczytał wyjątKi swoich przekła­
dów z „K ordyana", „Ojca zadżnmionych", „Anhel- 
lego", „W  Szwajcapyi" i „Grobu Agatnemnona" 
Okolicznościowy wiersz p. Lecomte'a nastrojowo 
wygłosiła p. J . Martin, poczem raz jeszcze zabrał 
głos p. B arris, zwracając uwagę zebranych na g ra ­
pę wychowańców szkoły Batignolskiej, tych, co 
gościnność na ziemi francuskiej znaleźli. Na za­
kończenie obchodu odśpiewano po francusku hymn 
polski.

Obchód ten  w wysoce podniosłym nastroju pow­
tórzony ma być raz joszcze po polsku.

Zranienie dziennikarza. W  poniedziałek roze­
grał się krwawy dramat, którego ofiarą padł współ­
pracownik „Dziennika Kijowskiego" i „Kijowskiej 
Myśli", p. Sergiusz Solakow. „Dziennik Kijowski" 
donosi c tem: O godz. 11 rano p. Solakow przy­
szedł, jak  zwykle, do policyi miejskiej, w celu ze­
brania inf&rmacyj o wypadkach. W  pokoju, gdzie 
sprawozdawcom udzielają rozmaitych wiadomości, 
od godziny już siedział współpracownik gazety 
„K ijew skaja Poczta", p. Samburskij. Kiedy p. S., 
pizywitawszy się z obecnymi, podszedł do stołu 
rozległ się głos Samborskiego: „Panie Solakow".
Zawołany zwrócił się do Samburslfiego. W  tej 
chwili padł strzał. To Samburski z brauninga du ■ 
żego kalibru, przyłożonego prawie do piersi, ugo 
dził kulą p. Solakowa. O statni bchwycił się za 
piersi z okrzykiem; „Zabili ran1'?!", rzucił się na 
Knrytarz i u drzwi poczekalni policm ajstra opadł 
bez przytomności

Rannemu pierwszej pomocy udzielił lekarz m iej­
ski, następnie Pogotowie, które odwiozło go do kli­
niki chirurgicznej. Okazało się, że kula, przebiwszy 
lewe płuco, pozostała w pieisi ranionego. S tan ra n ­
nego uznano za ciężki. Mordercę niezwłocznie 
aresztowano. Na śledztwie zeznał, że dnia 13 b. m. 
p, Solakow miał go obrazić czynnie w teatrze ma- 
łorosyjskim. Na żądanie satysfascyi, czy to w for­
mie sądn honorowego, czy też pojedynku, p. Sola­
kow miał odpowiedzieć odmową, motywająe ją  tem, 
że jedyną satystakcyą w danym razie może być 
wyrok sądu karnego. P. Sergiusz Solakow jest stu ­
dentem uniwersytetu kijowskiego. Cieszył się on 
wielką sympatyą kolegów i zwieizchników.

Wulkany na Teilbryfio. Z M adrytu telegrafują:
Z Tenory fy donoszą, że potok lawy, płynący ku 
północy, podzielił się na dwa ramiona, z których 
jedno w przeciąga 9 godzin posunęł się o 3 kim

Poiok północny na Santiago i Tasm aura przybrał 
nr szerokości, wobec tego ludność miejscowości za­
grożonych coraz tłumniej ucieka.

Wybuch w kopalni. Z Tokic telogiafnją: W  ko­
palni węgla koło O m ara nasiapił wyonch; dotych­
czas wiadomo o śmierci 15 robotników, 228  robo­
tników je s t Jeszcze zamkniętych w kopalni.

Odznaczenie. „W ien. Z tg“ Ogłasza: Cesarz na­
dał ty tu ł radcy rządu z uwolnieniem od taksy dy­
rektorowi V I gimnazyum państwowego we Lwowie 
dr. Antoniemu Danyszowi, z o k a z y , przeniesieni! 
go na w łasną prośbę w stan  spoczynku.

Zmarli:
Feliksa ze Szczepańskich S c h p e n b e r g e r o -  

w a, obywatelka m. Krakowa, pizeżywszy la t 72, 
umarła w Krakowie.

J a n  S i t k o ,  stolarz, przeżywszy la t 54, umarł 
w Krakowie.

Magdalena L  o 11 i g, żona m ajstra szewskiego, 
umarła w Krakowie przeżywszy la t 50.

Marya z Mottałów G o ł ę b i o w a ,  żona woźnego 
Tow. wzaj. noezpieczeń, um arła w Krakowie, prze­
żywszy la t 54.

Izabella z Jastrzębskich S k o l i m o w s k a ,  oby- 
wate.ka ziemska, zm arła w dniu 24  b. m. w Dy- 
niskach, przeżywszy la t 64.

Andrzej O b r z u d, obywatel Nowego Sącza, 
nm ari tamże, przeżywszy la t 85.

Spirydyon T e l i e h o w s k i ,  radca nam iestnictwa 
i starosta w Złoczowie, um arł tamże, przeżywszy 
la t 52.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

M i c ł i a l  K o n o p i ń s k i ,

&DGU pt-zejex4aycii.
Kraków, 25 listopada.

HOTIL ' ‘ENTfłALNY: Aleksander DjdyńaSi i  symm ze 
Słnpi, X. Staniała™ Woloni z Jeżowa, F e lu ś  y. Zieg.er 
% Nowego Sącza Józef S.ebelt z 11. Śohónberg, Gustaw 
K.erieleisen z K lastcrneub.irgn, kapitan Ju d asz  Chle­
bowski z Cieszyna, Karol Zieliński z Strzegocina (Król. 
Pol.), dr Jarosła\. Rojai z Kranowa, in2. Józef jurofiE 
z Łagisza (Kroi. Pol.), mz. StanisHw Tomasz z M. V eiee- 
kirchen, 41 ary a Skrze tu s ia  z córką z Warszawy, Karol 
Sihenker z żoną ze Lwowa, iuż. Steran Przyboro a ski 
z Zawiercia, inż. Jan  Bormann z zoną z Grodzca ‘Król. 
P o l).

GRAND HOTEL: eksoell. Stani su w hr. Badeni ze Lwo­
wa, hr. Marya Eadeni i B asta, dr Anioni Dutkiewicz 
z Ka2m :erzy wielkiej (Król. Pol.), Ja „  Artwiński z Kli­
szowa, Stefania W oławska z Petersburga, Władysław 
Trzecieski z Zdakowa. Zofia Sabo z BukareSitu.

HOTEL pod ROZĄ: di Robert SchSnbofer z Klostcrneu 
burga, Helena Lynowska z istalzny L itw .), Stanisław 
Szpoiański z Zakopanego, X. Franciszek Bucualski z  Tur 
ki, Stanisław V, ilusz e Kołomyi, dr Sabin i Zofia G .rbu 
sitiscy z Dąbrowy (Galicya). Teofila Detm.irowa z Mitt- 
weidy (Saksonia), Marcin Zabłotny z Gorlic, Marya i cór­
ka Jadw iga Mąkowskie *6 Schrim (Prusy). Adolf i siostra 
Józefa Pośpiechowie z Jarosławia, Józef Bogdański z Za­
kopanego, Ju lia  Skrzyńska ze Lwowa

L u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń,95 listopada Losy: a;, procentowe: Anstryackie 

zakładu cred. z odl prc. zroka 188U 3-pro. aól • - .  Austr 
zaki. xr. z obi. prc. z r. 188a S-pro. 210 — CregnL Dl 
naju i  1870 r. luO złr. 6-pro. 27V26, Węg. Banka iiip. 
po 10u ztr. »-prc. 24o*ł0. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2 prc. lOiAóO. b) berprocentowe Budapeszteńskie (Basilica) 
f> złz. 93-Só. Zakł. kred. dla 0. i p. po 100 złr. ijjw —. 
Clary 40 z+r. m. k. 177*—. Pożyczka m. Insbraka 20 
złr. 114-—. Losy m. Km taj w JO zł., 11J‘ . Pożyczki
m. Lubiany 20 aU, 8!.*50. Cwltły 40 zZr. 233'—. Czerw 
krzyża Tow. angtr. 10 złr. 84' j5. Czerw, zr-yżs węg 
Tc w. 6 złr. 37 —. Losy fund. irovxi. Rudolfa 10 itr. 
68.—. Salma 40 złr. m. a76’50. Pożyczki salcburga 
‘20 złr, l i 5 '—. TurecKie obiig. prem kolei po 4u0 tr 
220-90. T 'reckie obiig. prem. kolei prc. 223-9Ó Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 541- —.

Berlin, 25 listopada Austryackia banknoty 84-85. Spt 
ry tuz — *—.

Paryż, 25 listopada Renta 3-prc. 96-10, Mąka 30'90.

11E. Z o n  i Wosz
393 3-5 o K r a k ó w ,  R y n e k ,  L i n i a  A - i5  4 4 ,  T e lc fo a  N r  9 ? 0 .

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sieraczki, najmodniejsze kamtjarny, szewioty 
i korty własnego wyrobn oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
fiOtOWe peleryny, koce na łóżka z sLerści wielbłądziuj, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Toifimslsco Marzy ę Katony! febrzyMid Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowana z ograniczoną poręką.  ̂ ®  f t S k O W l C j  SI* W lS if i i l  L  3 .

Wyroby krajowe i własne. Meble z Jrzowa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuj o jakość. Urządzenia pensjonatów  i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski nrowadzi znany tanicer p,
Główne magazyny w KalwaryL — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Alfons Wawrzecki.
321 159 O

w mii mmmi
•  I  H M H T l  I C M O H b

t a r t y  w Starym T r a t o  

—

m  w torrk 30 listODnda 1309 r.

II W kciór kameralny

K u a r M ii l i r i iM i i i iG
II wieczór: Haydn Debnssy, Schumann).

Ul p o n ie d z ia łe k  dn ia  6 grudnia  19G9 r. 
W ieczór  L in ia

Ignacego Friedmnno
W mMilM 13 i w Giedzie!? 19 gred&ia 1909 

Dwa U ;eny symlosiczns
Orkiestry Honticliijskiej

(„Miinchner Touktiusuer Orchester", da­
wniej „Orkiestry Kaima"). 

Program I: Beethoyen, Wagner, Franctf, 
Brahms. 432 37 o

Proer. I I  Schumann, Karłom icz, Strauss, 
Dakas.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i bntlowlanj’

Jćzeia Halerzy
naprzeciw cmentarza w Krako- 
w-e. posiada wielki wybór goto 
wych pomników rp^skow en, gra­
nitu  i toarmnrn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miu;«cn 
i na pro wincyi. 1 elefon 759. 

234 176 0

P c n i e n b
z egzaminem dojrzałości 
seminaryum naucz., po­

szukuje lekcyj. Zgłoszenia: pud F. D. 
przyjmuje A dm inistracja „N. Reformy".

E 3 i £ y b l a p © d y a  L u d o w a
i lu s t ro w a n a .

Nakl. dem Towarzystwa wydawniczego Eucy- 
kiupedji Ludowej wyszły następujące broszury, 

w chcdzye w skład togo wydawnictwa: 
Jaką  być powinna Bncj-klopedya Ludowa?

Ł  Herynga. GVna 30 hal.
Co da Eucyklopedya Ludowa robotnikom i wło­

ścianom 
Z Herynąa Cena 50 hal.

Z czego powstaje pijaństwo i jak z niem w alcry1 • 
Dr Zofii Oasryńsklej-Golińsl lej. Cena 50 hal. 

Czy kobieta powinna mieć te samo prawa, co 
mężczyzna?

Kazimiery Bujwidowej. Cena 50 ha'.
0  budowie i czynnościach ciała ludzkiego.

Dra Stanisława Krauza. ( en i  1 Ker.
1 są do nabycia we wszystkich księgarniach.

Frzygotowuią się do druku: 
Geografia. Wacława Nałkowskiego 
0  rolnictwie, Kazimierza Wróblewskiego.

Encyfclopedya Ludowa
wychudzi pod relakcyą Zygmunta Herynga, przy 
współudzialo wybitnych wł naukowych i lite ­
rackich. — Redakaya i akmiuistracya: Kraków, 
Siemiradzkiego 3 — Skład główny na Króle­
stwo w księgarni M Arcta w W arszawi — 
Skład gtown_ na Galicyę w ksl ęgarni K. W oj­

nara w Krakowie 479 3 0

€ .  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

Wyciąg z î OE&łaln [azdiy
ważnego otl 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ,).

1 2 .1 0
3.03

4A0 
6'50

8.00

8.30
6.40
6.02

11.GO

1.15
1.30
1.45
2.53

3.05

6.10

7.40
7.60
8.00

8.33

6.00
10.30

11.10
11.52

Odcbotizą z Erakowai
w nocy (osob.) do Podwołocuysk. 
w nocy (posp ) do L .rowa. Od 15 Dpca 
do Czerniowiec. 
rano (osob.) do Oźwięcima. 
r. (posp.) du Lwowa i Podwołuczysk i Jo 
leken (połąizcnie do Stróż, Jasła, Ohy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczvuiec i  Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwów* i Podwufoczysk 'po- 
łączerio lo Stanisławowa, Stryja, Nad- 
blzezia, Rawy ruskiej). 
r. miesz ) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmvrzowa i do Mogiły, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic. Zwardonie,, 
Żywca, Zakopanego, Gorlio, Zagorza. 
Lwowa I fclusiutyn t.
r. (osob) do ' odwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, i»«ła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczynlec, Grzymałowa. 
r. (osob.) do Suchej i Oświęcim*, 
pop, fmiese.) do Yieliczkl. 
pop. osob.) do M igiły i Koc nyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą- 
iłeiiiam- do wszystkich odnóg), 
poć. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Now“go Sącza.

(osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowegowiecz.
Sącza.
wiecz.
wieci,

12-50

3.36
6.10

6.07

iipca

(miesz.) do Wieliczki 
(osob.) do Kocmyrzowa, 

wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży* 
,vca, Gorlic, Zagórza, i Przemy la, 
wiecz. (erpress) do a,wowa, Ickan, Bu 
karesztu, Konstaneyi i Konstantynopola 
wiecz. (osob,) do Lwowa i Pudrołoczysk 
wiecz, (osob.) do uf o t », Poćwołoczy sk 
..adBrzezia, Sokala, SUnu.lawowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w noty osob. da Wieliczki, 
w nocy (osob.) ao Suchy, Zakopencgo 
i Nowego Sącza,

Przychodzą do Brakowa:
nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 

z Czerniuwiec. 
rano (osob.) z Pod—ołoczysk, 
i luO '(osOw.) ze Lwowa, Podwołoozysk, 
Brodów, itkan , Lzerniowieo, Jasła, Chy- 
rowa.
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Sucnę.

6.40 r. (ezpress) z Ickan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.

7.28 r (mieaz.) z Wieliczki.
7.10 r. (o* id .) z Kocmyrzuwa i Mogiły.
7.69 r. fosob.) s Oswięcima.
8.25 r. (osoli.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

weg Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęci, la  do Podgórza,
11.35 r. (miecz.) «, Wieliczki.
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa l Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta.
I.27 pop. (osob.) z BorL .” wielkich, Lwowa, 

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
3.30 po,.-, (osob.) z Wieliczki.
4.4n pep, (osob.) z Husiatyna i inu ' miast 

ni linii tiansw er >alnej przez Sucho 
6.00 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6,2? wiecz. iosob.) _e Lwowa, Fudwobczysk 

,połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja ­
sła i Budapesztu).

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob'  z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz (osob.) s Oświęcim# 1 Alwerni. 
9‘36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

II.GO w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 14 
do nabyci po cenie BO Lal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u  konduktorów jakoteż w Kra­
kowie ■« biurze rpedycyjnem Lujańskiegs, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cuki łrni Hau- 
rizi, go, w handlu Fis :hera (linia A—B) 1 w han­
dlu . ‘oręl kii go i  Zimlera,

A k a d e m ^  ł i io io ą
udziela lekcyj w szystkich przedm iotów. Z aw ia­
dom ienia: K asprzycki, Uniweraytet. 495 1 3

M e lo d y c zn y  podręcznik

przt-z B. S. i.
Część I  o rochajnikn (4 arkusze litogra- 
fowane). Do nabycia u P  Jaworskiego, 
Kraków, Straszewskiego 4, II piętro. 
Cena 1 korona. 494 i o

P o h u k u j ę  p o s a d y
zaraz w biurze teehnicznem lub jan. :- 
gokolwiek innego zajęcia w miejscu lub 
na prowincji, człowiek, la t 27, ub*tt-. 
ny z rysunkami, posiadający laune pi­
smo i biegłość w ję z y k u  nien.ieckim. 
Zgłoszenia: 6. A. poste rest. Kraków.

403 1 0

Założony w r. 1879

Z a M  a M z n o - l i a i i i ń i s i d

Kraków, ul. BakowicKa7, tek. 462,
idejmuje się wykonania grobowców 

ii pomników, tak  w miejscu jak  na 
prow incyi, ora* poleca wielki wybór 
pomnikow gotowych z piasirowci 
mai moru i granitu. s l  258

L e k c y e  n a  w y m ia n ę .
Rodowity Francuz życzy sobie pobierać 
lekcye rysunku wzamian za lekcye ję­
zyka francuskiego. Zgłoszenia listowne 
pod „Francuz11 przyjmuje A dm inistracja 
„N Reformy". 49e i s

7-8 nblisacyj
obszernych, jasnych, cząścią na mieszkanie, częścią na zakład 
przemysłowy, poszukuje się od 1 kwietsua £920 d o  wynajęcia, 
Zgłoszenia przyjmuje Zakład ropr. art. „Zorza*1 u Krakowie, 
nL św. K rzysa 7 . 7631 1 4

«dinau«ty 
EiiltryiiuiL nagrodamiZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

O T A J S  A  ' W O Ł i j r f i J  E . Ć S r O
pnj ul łz  Tomasza L t  tnz PU «ha Szczmaóskim. Filia: clici ilopenkaa 1.6. — k'e:on Ib DL

Zakład podejmuje się uriądroń pugriebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
klejów europjjskick. 325 279 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca diukami L, K. Górski.


